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w W I L N I E  dnia 19 Czerwca V. S. R O K U  1807

5 . P  E  T  )E R  S B U  R G  VS. d. 1 1 Czerwca.  W y ­
pis ze t rz ech  d c  jesień o czynnościach a r m i i  R o s s y i - 
skiey  za granica  będącey pod głó ną  k o m m e n d ą  G e ­
ne ra ła  Rarona B en n ig sen a ;  p ie rw sze  d. 24 M ai a  z 
boiowiska pod Gt i t s tadem.

M am  szczęście donieść W .  J. M o ś c i ,  ze  M a r ­
szalek F r a n c u z k i  N cy  dn ia  dzis ieyszego /, ko rp use m  
swoim został  rozg ro m io ny .  G e n e r a l  n ieprzy jac ie l sk i  
I i o y e r , ki lku ( ' (f icyeCów i około tysiąca żołnierzy 
zabrani  przez  nas  w nieWole.  S t r a t a  woysk Ros-

Ł

syiskięl) niałey godna ii st  u w n g j , poległych z n a ­
sz; y s t ro ny  bardzo n iew ie lu  l i c / em y  •, lecz z ża lem 
pow sze chnym  ra n ę  odnieś li  G e n e r a ł  L n  u t e n a n t  G i a l  
Os ter n ia n  i G e n e r a ł  M a io r  SoróoW pierwszy  W no ­
gę d ru  i w  rękę.  A t lak  p rzyp uś ci l i śmy na n i e ­
przyjacie la  według  układu  w iadom ego  W -  J- M o ś c i ;  
podczas b i twy k ló t ą śm y  s toczyl i na l e w y m  brzegu  
r zek i  Al e , G e n e r a ł  L i e u t e n a n t  X ia z e  G orc zakow  
s z tu rm ów a ł  i doby ł  mias to < u t s t a d t . gdzie  z a b r a ­
l iśmy W' n iewolę  ga rn iz on  z łożony z j 5o l u d z i , w 
zdobycz magaz yn nieprzyjaciół .  W t y m  dniu  h i  a '1 
( , | zi s t rac il i  bl izko d w ó c h  tys ięcy ludzi  za i lych  
W o y s k a  z wy cięż ki i' W J. Mości  opędzały  się za 
tn pr/.\ iacielem u c i ek a j ący in przez  cz tery  m i l e , dnia 
zaś i n ł r / e y s z e g o  na św i tan iu  będą  ich ieszcze d a -  
ley .ścigały.

I hinies i enie  d ru g ie  G e n e ra ł a  B aron a Bennigsena  
A boiowiska  między D e p a n e m  i I I  i l igtenthalem.

D n ia  dzisieyszego o g o d z in ie  t rzeciey  z ra na  
w oyska  W .  J. Mości na przód postąpi ły ; r*ly zaś p r z y ­
byl iśmy do A t i k i n d o t f ,  gdzie  Marsza lek  Ńcy z k o r ­
pusem swoim w c zora pr g romiony  in , s tanowszy w 
jiorzndny rn szyku do  spotkania  znyinowa Wygodne s t a ­
nów is o ,  rozkaza łem n a ty c h m ia s t  u d e r zy ć  na n iego 
z dwóch b o k ó w ; tym czasem zaś G e n e r a ł  L i e u t e ­
nan t  X ia z e  Bag ra t i on  wioskę i l e i l i g e n th a l  a l t a k o w n ł ;  
n ieprzyioi  iele zostali przy moszi  ni po vrszystkii h  luiejr- 
sca rh  w tył  u s t ęp ow ać;  gnal iśmy się za n iemi aż do 
r zek i  Pas sar . i .  W i e l k ą  w tey po t rz e b ie  k lęskę P°- 
ui< śli F r a n c u z i  . m iędzy wielo  inneini  t euera l  D u -  
ta^i iest  n i ebezp ieczn ie  raniony.  P rz ez  to d w a  dni  
walcząc zabra l iśmy w niewolę  około 60 Stabs  i ober
O f . i e y e r ó w ,  n ay m n iey  j 5o o  żp łu ier zy  , d w ie  a r m a ­
ty .  czasie p o źn iey szy in nie zan iedb am  przesiać  W" 
■I. M oś ci  opisania  d o i  ł a d n ie j  szego ty ch  d w ó c h  bi t ew.

D nia  wczo ra yszego  V\ felki  X iąż e  K o n s t a n t y n  
wys ła ł  na  zasilenie < cnera ła  L i e u l e n a n t a  D o k t o r o ­
w a  pólk s t rze lców ł e i b g w a r d y i s k i , k tó ry  czyni! i d y -  
styrigwoWał  się tak z n a m i e n n i e  , iż obrócił  na siebite 
uwagę  i pod ziwie i i ie  ca łey a r m i i  Rossyiskiey  : P ó ł -  
kov .nik  G ta ! '  S P n i s t  w n<gę r aniony  zbs ta ł ,  br a t  
tego P o d p o ru cz n ik  ' raf Saint  P i i e s  z a b i t y ,  i ak o -  
hez K a p i t a n  V\ u l f .  i P o r u c z n ik  O g ień  Dogonowski .  

ud o im ym  tak ż e  sposobem D i a l '  S lr o g an o w  d y s t y n -
( t

gwcjwał się w ie l ce  dn ia  Wczorayszego , 1 znakom i tą  p r z y -  
sługet uczyn i ł  z A tam ań sk in i  pó lk iem K o z a k ó w , k tó ­
r y  p o w ie r z y ł  k o m m e n d z i e  onego G e n e r a ł  Łueuter tant  
P ła tó w .  P r z e b y w s z y  w  p ł a w  r z e k ę  Al le ,  w ie lo k ro -  
t u i e  a t t akow a ł  n i e p r Z y i a c i o ł , położył  t r u d e m  >a pla­
cu p r z y ń a y m n i e y  t y s i ą c , ó w  n i e w o l ę  za br a ł  a O f — 
l i cy e r ó w  s z t a b o w y c h ,  21 i n n n y c h  O r f i c y e r ó w , 36ó 
żołnierzy.

Doniesienie trzecie Generała Baibńa Bennigsena  
pisane dnia 26 Maia VS. r. 1807.

L i n i a  p r z e d n i e y  s t raży w o y śk  Rossyiskich  ro z ­
ciąga się w  dół  r z ek i  P a s s a r g i ; g łó w n a  k w a t e r a  p rz e ­
chodzi  do G lo t t au  D n ia  dzis ieyszego Kozacy  b a r ­
dzo Ważną p izys ługę  u c z y n i l i ; 500 ludzi  w y b r a n y c h  
przeszedłszy W p ł a w  r z e k ę  Passargę  0 d w ie  mile 
w' ty ł  a r m i i  n i e p r z y i a c i c l s k i e y , p o j m a l i  do 4o w o ­
zów  ł ad o w n y c h  p r o c h e m ,  b o m b a m i ,  g r a n a t a m i ,  czę ­
ścią pozab i iaWszy, częścią zaś w  n i e d o l ę  za b ie la i ąc  
s ra z  k o n n ą  o nym  p rz y d a u ą .  Odniós łszy korzyść  t a k  
Znakomitą  Kozacy ,  g dy  nie  miel i  źa d n ey  śpósobńo-  
ści i p row adzeu ia  w o z ó w  Zabranych  ria t ę  s t ron ę  r z e ­
ki Passargi  , pos tanowi l i  n a ty ch m ias t  zniszczyć c a ­
łą a m m u n i c y ą  w o i e n u ą ,  daw szy  ź p r o c h u  k o m m u -  
n ik acy ą  od w o z u  iednego do d rug iego  ■, k t ó r ą  gdy* 
z p e w n e y  odlfe łóści nakonie'c zapal i l i ;  tv iednfem o-  
ka m g n ien iu  w szys tk ie  w o zy  zapalorife WZniosly Się 
na powi . . t rze .  S t r a sz l iw y  łoskot  z taki ego  W y s t rz a ­
łu pochod zący sp ra wi ł  bardzci w ie lk ą  t r w o g ę  W ó-  
bu a rmiach  l .ossyiskiey i FrancUZkiey.

Don ies ien ie  . rzys łaue J. J. Mbsci  bd g łó w nb  
k o m m en d t  ruiacego a r m ią  Rossyiską  Genferała Barcina 
Bennigsena  d. ag M aia  z inieysca b i tw y  pod * eilś- 
bć r g em  o północy.

D n ia  dzisieyszego koło po łudn ia  B u o n a p a r t e  ca-  
łcnii  siła liii s w e m i  at takowi*! a r m i ą  W .  I  Mości W 
s laho wisku  na  łewyui  brzegu  rzeki  Al le , gdz . e  ż n a y -  
dowali  się sami  t yl ko G e n e r a ł  L i e u t e n a n t  A., że 
Gorczi ikoW i G e ń t r a ł  Maio r  G r a f  K a m i e ń s k i ,  pi zy -  
by li tegoż dnia  rano od korpUsii woysk P r u s k i c h  
pod k o m m e n d ą  G e n e ra ł a  L i e u t e n a n t s  Les tocq zos ta-  
iącyćh.  K i lko  eodz ihami  p rz ed  t y m  a t t a k i cm  w y ­
s iałem zrona  ( en e ra la  Libut tenanta  X i ą i ę c i a  B a g i a -  
t ionu do L a u n a u  r k tó ry  l e d w i e  p r z y b y ł  na  p o m i e -  
n ióne mifcysce . n iemieszka iąc  n a p a dn io ny  zos tał  t ak  
dalece  przew yższając ą  pb tęgą  od F r a n c u z ó w  , ze p r z y ­
muszony został  w  ty ł  u s tęp o w a ć .  R o z k az a ł em  więc  
postąpić na  p rz ód  z d ru g i e y  s t ro n y  w ięks zey  czę­
ści w oyska  R o s s y i s k i e g o , i zaiąć to samo s t a n o w i ­
sko ; w  r e z e r w i e  zaś pozostawało  ieszcze b a ta l ionów  
, 4  m ię d z y  t em i  9 l e ib g w ar d y i sk  c h , 1 częlc  l azd y

naszev. .
Zaioł  sie ogień z o b u  s t roń po w s z y S ' k l t h  i t uey -

s c a c h ;  n iep rz y jac ie l  w  k r ó tk im  czas ie p rz ynag lony  zo- 
l l  bić n a  o d w r ó t  i * » t a w , ć  bbiowiakb w a lo c r d o -



m u  r y c e r s t w u  W .  J. Mości  , kt ór e  w  t y m  dn iu  p a m i ę ­
t n y m  o k rył o  się n o w ą  s ławą. T e r a z  n ie  mogę  le szcze  
w y r a z i ć  do kła dui e  straty w  ludziach naszey  i  n i e p r z y -  
ia c ie l s k ie y  , l e c i  z obu s tron być  m usi a ła  k o n i e c z ­
nie  bardzo znaczna.  P o d o b n y m  sposobem w y r a z i ć  n i e  
m o ż n o ,  iak w i e l u  zabral iśmy ieńcóW podczas  b i ­
t w y ,  tu d z ie ż  z d o b y t y c h  na nieprzyiacieWJ armat  i 
zn am io n ; z ty ch ostatnich  u  dno należące  do 55 r e ­
g i m e n t u  do  m n i e  p rzyn ie s i one  z ty m  Tapportem  
składam u nog W .  J. Mości .  N i e p i z y  iafrżel by  sci-  
g c n y  przez  całą m i lę  za bo io w is k ie m .  -Z w i e l k i m  
żal em  naszym po], gl i  w  b i t w i e  G e n e r a ł  M a i o f o w i e  
K o z i n  i W a r n i k  ranieni  zostal i .  G e n e r a ł  L i e u t e n a n t  
Dok t o r o w ,  ' - e i u r a ł  M ajo r o w ie  W e r d e r e w s k i , X i ą ż e  
M t k L n b u r g s k i  , F o k  , Passek , A łs u f i e w  , D u k a .  B i t w a  
o południu zaczęta  prz ec ią gnę ła  się do n o c y , z ak oń ­
czona o g o d z in ie  11.  Gru ba  c ie m no ść  nocna p r z e ­
s zk od zi ła  ram d a l e j  śc igać  uc iek aią cych F r a u c u z o w .  
P o z o s ta i e  teraz  w i e d z i e ć ,  czy l i  Bu on apar te  dnia iu-  
t r z e y s z e g o  z n o w u  a t t a k o w a ć  nas zechc e .  D o w i e d z i e ­
l i śmy  się od ienców' , ze  cała r e z e r w a  i e c o  z 20 ba­
t a l i o n ó w  z lo żo  a 1 g w a r d y e  F r a n c u z k ie  b y ły  także  
w  a t t a k u ,  i  r ó w n i e  z <drugiemi pó łk am i  odparte  zo­
stały.

Z  T i l ż y  w ia d o m o ść  o d b i e r a m y  że  Imperat or  Imć  
z n a j d o w a ł  się w tern m i e ś c i e  w  pożądanćm zdro wiu;  
d. 2 w  c e r k w i  p o i o w e y  był  p r z y t o m n y  ś w i ę t e y  li 
t u r g i i , k t ó i a  gdy się z a k o ń c z y ł a ,  o d p r a w i o . o  ur o ­
c z y s t e  na bo żeńs tw o dz ię kn ią c  Pa n u  Z a s tę p ó w  za zw j ' -  
c i ę z i w o  , które  w o y s k a  bossy i skie odnios ły  nad F r a n ­
cuz am i  pod H< ils: ergc m d. ^9 Maia.

Minis tt  r s p r a w ie d l i w o ś c i  X i ą ż e  L o p u c h i n  i m i e ­
n ie m  J. J. Mości  o św ia d c z y ł  n a j w y ż s z e  u k o n t e n t o ­
w a n i e  IN ow horodzkićy  izbie sądu g ł ó w n e g o  za t o ,  że  
W’ przec iągu r. iSciii Zachowując  s ię pi lnie  i oc h o ­
czo^  zn aczną  bardzo s p r a w  z a le g ł yc h l iczbę  p r z y p r o ­
w ad z i ła  do końca.

O  y w a t e i e  S lo bod zko U k r a i ń s k i e j  G u b e r n i  na­
d w o r n y  ko ns yha rz  M a r k ó w  i K ap it an  W o i n o w i c z  na  
w łas ną prozbę  po st ano w ie ni  do zor cam i  , p i e r w s z y  L e -  
b e d i n s k i e y  p o c z ą t k o w e y , drug i  A c h l y r s k  e y  p o w i a ­
t o w e j  szkoły , na leżną i m  g a ż ę  na  p o ż y t e k  t y c h ż e  
szkól  ustąpili .

K u p i e c  pif r w s z e y  G i ł d y  miasta P e n z y  Oczki n  
w z b u d z o n y  chę c ią  cz y n ie u  a , u ż y t e c z n i e  dla dobra p o ­
w s z e c h n e g o  , posta now i ł  na miii  szc zeni e  szkoły p o ­
w i a t o w e j ’ w t ć m z e  m ie ś c ie  P e n z i e  w ła sny  d om  s w ó y  
d r e w n i a n y  u s  u p ić ,  n ie  biorąc za to n a y m n i e y s z e y  
o p ł a t y ,  do pók i  nie  będz ie  z b u d o w a n y  a lboteż  k u p i o ­
ny' dom in ny  szkolny .

M ie sz c z a n in  T o t e m s k i  B i a b n i k o w  chcąc  p r z y ł o ­
ż y ć  się do  o ś w i e c e n i a  p o w s z e c h n e g o  ustąpi ł  w i e c z n e -  
nn czasy na  p o ż y t e k  G i m n a z y u m  w  t e m ż e  m ie śc ie  
b ę d ą c e g o ,  be z  żadn ego  zys k u  dla s i e b i e ,  trzy c zę ­
ści goś c in ne go  m u r o w a n e g o  d o m u ,  k ładąc  w a r u n e k ,  
a ż e b y  za p i eni ąd ze  Z tąd p r z y c h o d z ą c e  k u p o w a n e  b y ­
ł y  ks iążki  dla ubogich  U c z n i ó w .

/ i  K a n a ł ó w  Ł a d o z s k i e g o  O g iń s k ie g o  i w i e l u  i n ­
n y c h  do n ie s i on o że  po  z e j  ściu l o d ó w  o t w o r z o n y  sp ła w  
na w s z y s t k ic h  i d z i e  n a j p o m y ś l n i e j .  D o  Cronstadu do  
d. 19 Maia  z a w i n ę ł o  2 d o  o k r ę t ó w  ku p ie c k ic h  na r o ­
d ó w  r o z m a it y c h  , to iest  d w a k r o -  w i ę c e t  n i że l i  do 
t e  oż dnia  p r z y b y ło  ich w  roku p rzesz łym .  D o  R y ­
gi  do  d. l i  Maia  u b i e g ł o  r o z m a it y c h  s t a t k ó w  205;  
piodobne w i a d o m o ś c i  ode bra no Z L i p a w y , W i b o f g a  
ia i iy ch  piortów.

" L O N D Y N  d. 2 -  Maia. Jak w ą t p i w u ,  nu  
p e w n e ,  i częs tokroć  -pr?ec/ .ne w i a d o m o ś c i  p r z y c h o ­
dzą do  nas z odl g) y sz yc h części  ś w i a t a ,  te  niech  
będą d o w o d e m  , k tór eśm y tak wdele razy  odebrali  ' 
S.  Dom in g o .  O statni e  dziś  głoszą n ie  iuż  śmierć  gwal  
to w n ą  nacze ln ika  C h r i s t o p h e ,  l ecz rozdzia ł  panstv . 
ł l a y t i  na d w i e  r ó w n e  części .  D ł u g o  w o y u a  trwa  
m i ę d z y  M u r z y n a m i  i M u la tra m i;  p i e r w s z y c h  won  
C hr is top he  drugic h  P i c h o n ,  miarkując  że t y m  sp< 
sol e m  osłabiaią s i ły  n a r o d o w e  , 1 podać m o g ą  s p°  1 
bnośc d a w n o  pożądaną O. Ferrand  komm el ideruiąc e  
m u  w  Hiszpa ńsk i  y  p row i  :cyi do podbicia krain ca 
ł e g o ,  pos tanow i l i  konie c  po ło ż y ć  m e s  asko m d o m o  
Wyin;  p rzeto  uznał  ieden drug ego n a w z a i e m  wod zi  n. 
n a y w y ż s z y m  narodu C z a r n y c h ;  część  w y s p y  Do  
niingo  d a w u i e y  własną F r a n c u z ó w  rozdzie l i ł  na d w i e  
r ó w n e  c z ę ś c i ,  z których p ierw sza  G. Chris tophe  dru  
ga G. P i c h o n  ma p o d le g a ć ;  n a k o m e c  ci  nacze ln ic y  
za warl i  m ię d z y  sobą ścisłe p r z y m i e r z e  zaczepne  1 o d p o r ­
ne  pr z e c iw  k aż d em u  z n ieprz yjac ió ł  domow ych 1 po­
s t r o n n y c h ,  kt óryby  w y sp ę  naieżdżać , luń  rząd te iu z  
u s t a n o w i o n y  chciał  od m ien ić .

l y i n  czasem rz ecz  iest p e w n a ,  że miasta i osa­
dy  pod pan owa i  iem  t y c h  w o d z ó w  zos ia iące  upadaią  
coraz  bardziey , i -nam p r a w ie  z ob cych  z.egiarzów 
z a u i i a ć  ta m  nie  śm ie  dla boiażui  m o r d ó w  1 łupież-  

tw a  ty l ekr oć  d o z n a n e g o ;  dla tejT pr zyc zyny  co k o l ­
w i e k  z b y w a ło  drogich  p r o d u 1 t ó w  c u k r u ,  ta  wy , la.- 
Wełny , tabaki  , indycJiu od w ła sn e j  potrzeby , tezy w 
m a g a z y n a c h  w s z y s . k o .  a g o sp od ar ze  1 rolnicy nie  
maiąc  zręcznośc i  przedania  o n y c h  za granicę  » do 
stania  w  zam ian ie  r z e c zy  k o n ie c z n ie  po trzebny ch ,  t r a ­
cą o c h o t ę  do  pracy , a w j s p a  w id z iu i iu e  w pu.-l\iii .  
pr z - m i e n i ą c  się zaczęła.  G Ferrand z g a i s lk ą  w o j s k a  
F r a iic z k ie g o  lako słaby nic h  szc/.e m e  pr zeds ięwzią ł  
dość m aiąc  na tern ,  ze osada i e . 0  w  pokotu kwi  
tn i e  L e c z  gdyby odebrał  znaczny po.-ile k z L.n 
ropy  , o d z y s k a n ie  ca ł cy  w y sp y  w  c/.asie krótkim m< 
byłoby dla n i i g o  n iepodobne.

R o z u m i e l i ś m y  , tak n a w e t  sądzi l i  w sz y scy  w ie 
r zy c ie l e  , że  ich kapi ta ły po w i ,  1 zone  G ret  alow i Mi 
r a n d a ,  gdy potrzy kroć w y,  r a w ę  przedś ię bia ł  do  A 
mery ki p łu d i i i o w e y ,  zginąć  m i a ł y ,  w i a d o m o  ze len  
Wodz p o w r ó c i w s z y  z n i e s z c z ę ś l i w e j  ż e g l u g i ,  m c  
śmiał  n a w e t  lądować na wyspach  A n g i e l s k o  Antii sknJi  
ob awia ją c  się żeby nie  został  od w i  rzyc ie lów  s w e n h  
zatrz  m a n j .  T e r a z  n iespodzianą wia do m oś ć  od b .e  
ramy  z 'Jr in i 'a dy  . ż e  gdy miał  iuz  opuszczać  w y ­
spę T r i n i t a d ę , zapros ił  przed w y ia zde in  do m ie szk a ­
nia s w i g o  w s z y s t k i c h  W ie r z y c i e ló w  , 1 zrobiwszy  ze
Wszystk iemi  reguJainJ  porachum k , w j p i u n f  nżde  
mu należność do sze ląga .  T r u d n o  zgadnąć  zkad w od/  
Co uml  i i sk iey  armi i  tak prędko m ó g ł  dostać w ie lk ie  
s u m m y ,  będąc zwłaszcza  od d a w n e g o  czasu iak zua 
Wało się pr/ .yna m n i e j  , od w sz ys tki ch  zap om n ia n ym  
i op s zczo n y m .  R o z u m i e ć  n i e p o d o b n e ,  żeby  rząd Au  
gie l sk i  dał i e m u  w i e l k i e  w spa rc ie  s biiższ.y w i e c  iest  
d o m y s ł ,  że M iranda  udał się raz ie szc ze  do j rzy ia-  
cioł  , k tó r y c h  n a w i e l u  w  A m e r y c e  p ó ł n o c n e y , a 
R e p u b l i k a n t o m  g o r l i w y m  o przyszłe o s w o b o d z e n ie  no 
Wego ś w ia ta  z pod Hi szp ań sk ie y  w ł a d z y ,  czyniąc  
i iadż ie ię  Wykona nia  z a m y s ł ó w  s w o i c h ,  skłoni ł  w i d u  
do of iary  maiątki i  na no w ą  w y p r a w ę .

rI ’e sam e l i s ty ,  które  o zaspokojeniu  w i e r z y c i e ­
lowi G e n e r a ł a  Miranda  dun io - ły  pot wjerdza ia  w i a ­
do m o ść  d a w n i e j s z ą ,  że ten wockz w k r ó t c e  po te m  w i -



d z i a ł  z a  w  i i  a  i a  <:y ,10  ' p n r t n  T r i n i t a d y  ' s t a t e k  p r z y s ł a n y  

Z Cl( Ilia n a  w s i a n i  , i p o d  ż a g l e  w y s z e d ł .  Z  p o c z a t  

k u  g ł o s z o n o ,  ż e  . C i a w d u r d  w y l ą d o w a w s z y  d o  l e y  

J i o w i u c y i ,  w z y w a ł  d s i e b i e  A m e r y k a n i n a :  p o d o -

m i e y s z y  j e d n a k  d o  p r a w t l y  i , s t  d o m y s ł ,  z e  o b  \ v a -  
*'d ■ C u m  n y  M i r a n d ę  w e z w a l i ,  a ż e b y  s t a w a i ą c  n a  

J,- h  cz .  l e  p r a i o w a ć  z a c z o ł  naci  o s w o b o d z e n i e m  n o w e ­
g o  ś w i a t a .

* 0 ' ' < o w r i i k  B u r r  p r z e d  s ą d e m  p r z y z w o i t y m  s t a -  
w i ony  n i e  m o g ą c  u s p r a w i e d l i w i ć  p o s t ę p k ó w  s w o i c h  

"  zgi i  i««ji z b u r z e n i a  o y c z y z n y  , i  w i d z ą c  b l i z k o  n a s t ę ­
p n i ,  icy
W

d z i r

k u  p r z y w o d z i ć  M a r s o w e  p r a w o ,  n i e  s ł y s z e l i ś m y  i e s ż -  

c z «  °  ż a d n e m  k r w i  p r z e l a n i u .  W i a d o m o ś c i  I r l a n d z ­
k i e  s ą  n i e p e w n e .  K a t o l i c y  K r ó l e s t w a  t e g o  n a  w a l n ą  

r a d g  z g r o m a d z e n i , u ł o ż y ć  k a z a l i  p i s m o ,  k t ó r e  b y ć  

m i a ł o  p o d a n e  p r z e z  w y b r a n y c h  d e  u t a t ó w  K r ó l o w i ;  
l e c z  n a k o n i e c  z w a ż y w s z y  ż e  M o n a r c h a  o ś w i a d c z y ł  s i ę  

g ł o ś n o  p r z e c i w n y m  i c h  p r o  c k t o w i , z  d r i i g i e y  s t r o ­

n y  W i d z ą c  i a k i e  d z i ś  w  A n g l i i  z b u r z e n i e  u m y s ł ó w  , 
n i e  c i . c i e l i  i a k  n  ó w i ą  o l e i u  d o  o g n i a  p r z y d a w a ć ,  i  

p o d a n i e  p i s m a  s w o i c g o  o d ł o ż y l i  n a  c z a s  p o m y ś l n i e y s z y .

j  j  , -   j -  - A d m i r a ł  ' C o c h r a n e  s t o i ą c y  w  B a r b a d o s ,  g d y  u  -

W y r o k  i k a r ę .  s i a r a  s i ę  p r / . y n a y m n i e y d z i e ł o  s . y S z a ł  o  p i  ź y i ś c i i l  m a ł y c h  e s k a d r  F r a n c u z k i c h  d o  M a r -  

t m i k i  i  G u a d a ł u p y , O p u ś c i ł  n a t y c h m i a s t  W y s p ę  , ś p i e ­

s z ą c  n a  o b i o n ę  I J o t t  n a s z y c h  k u p i e c k i c h ,  k t ó r y m  z a ­

g r a ż a  n i e p r z y i a c i e l .  P o n i e w a ż  A d m i r a ł  G a r d n e r  p r z y -  
i o ł  n a y w y z ś ź ą  k O r n m e n d ę  ł o t t y  k a ń a ł o w c y  p o  o d ­

d a l e n i u  s i ę  L o r  a  S.  V n i c e n t ,  ń i i e y s c e  i e g o  w  k o m -  

m e n d z i e  I r l a n d z k i  y  e s k a d r y  Z a s t ą p i ł  A < l i m r a ł  W i t h -  
s i d  , i  d o  p o r t u  C o r k  w y p ł y n o ł .  C h o c i a ż  d z i ś  m e -  

p r z y i a c i e l  w  p o r t a c h  ł  h r o p e y s k  ć h  ‘z a m k n i ę t y  ś c i s ł e ,  

z a d n e y  p r a w i e  g o d n e y  u w a g ,  „ i e  m a  p o t ę g i  „ a  n i o -  

i z u ,  A d u u r a l u y a  i e d u a k  n i e  m i m  y i s t  c z u ł ą  i  c z y n -  

ą .  k a z a ł a  t e i a z  u z b r o i ć  n o w ą  ' e s k a d r ę ' ,  n a  k t ó r e y

c z e l e  A d m i r a ł  W  a r r e n  m a  p r z e d s i ę w z i ą ć  t a i e m n ą  w y ­
p r a w ę .

S ł a w n y  s z t y c h a r z  8 2  l e t n i  w e t e r a n  B a r t o l o z z i  ó -  
p n s  1 1 I  n a s z ą  s t o l i c ę ,  i  u d a ł  s i ę  d o  d w o r u  L i s b o ń s  l e -  

j  o ,  w e z w a n y  p r z e z  l l e g e n t a  X i ą ż ę c i a  B r e z y l i i , k t ó r y  
n a d g i a d z a i ą c  p i l n ą  p r a c ę  m ę ż a  d o s k o n a ł e g o  w  s w o -  

l l n  k u n s z c i e , p r ó c z  w i e l u  i n n y c h  p o d a r k o w  d a ł  i . m u  
b r y U a n t o w y  o r d e r  K r z y ż a .

N o w a  1 l a n e t a  d .  2 9  M a r c a  o d k r y t a  w  m i e ś c i e  

B r e m m  p r z e z  D o k t o r a  U l b c r S ,  n i e c o  p o ź n i e y  w i d z i a ­

n a  b y ł a  w  B e r l i n i e  o d  A s t r o n o m a  B o d e ,  t e r a z  w i ­

d z i e l i  l ą  n a k o n i e c  A s t r o n o m o w i e  A n g i e l s c y  , i n a d a n e  

i e y  o d  p i e r w s z e g o  w y n a l a z c y  i m i e  V c s l a  p r ż y i e l i .

O d  A d m  r a t a  D u c k w o r t h  i e s t  w i a d o m o ś ć ,  ż e  0 -  
p a l i z y w s z y  z d o b y t e  m i a s t o  A l e x a n d r y n  W e  W s z e l k i e  
p o l i  z ę b y .  t e n  w o d z  o p u ś c i ł  brz< g i  E g i p t s k i e ,  i  p o ­

m ó c , I  d o  m o r z a  G r e c k u  g o ,  p o  k t ó r e m  k r ą ż y ć  p o ­
s t a n o w i ł  i z a b i e r a ć  w s z y s t k i e  S t a t k i  n i o s ą c e  ż y w n o ś ć  

d o  C o n s t a n t j n o p o l a : t e n  p o s t ę p o w a n i a  s p o s o b  n i e k i ó -  

r ż y  m a i ą  z a  n a y s  u t e c z n i e y s z y  ś r o d e k  n a k ł o n i e n i a  

B o r t y  O t J o m a n s k i e y , a ż e b y  W a r i i n k i  p o d a n e  i e y  d o  
u g o d y  r y c h ł o  p r z y , e i a ;  l e  z a ś  i a k i e  b y ł y ,  i i i b  p r ę -  

i J zey  w i e d z  ec  m o ż e m y ,  a ż  n o w y  p o s e ł  P a g e t  w y s ł a -  

5 d o n i e s i e  o  p r z y b y c i u  s w o i ć i n  d ó  

p i z y i ą c i t i ;  i u e g o c y a f c y a c l i  o d n o -

p i z e w i ó k ę  p u ś c i ć ;  n a  t e n  k o n i e c  w7i k ł a  w  s p r a w ę  
o s o b y  r  z m a i t e  ; m i ę d z y  m n e m i  p r o s i ł  u s i l n i e ,  a ż e b y  

z.iIjiti 10 i p r z :  1 r z i i ś m o n o  p a p i e r y  i e g o  u c ó r k i  i e g o  
z In/, o: e  , w  k t ó r y c h  z a w i e r a ć  s i ę  111 a  k o r r e s p o n d i  n -  

< y <1 l i i i e n m a  z o b y w a t e l a m i ,  k t ó r z y '  d o  w oy ny  d o m o -  

w e y  1 r o z e r w ą  ,iu R B l e y  n a l e ż e ć  c h c i e l i  ' l  uk  n p .  o b -  

w n . i ł  G u b e r n a t o r a  i o u i s i a i i y  G e n e r a ł a  W i l k i n s o n ,  

7 e  /s"nyśl , - , ł  i e m u  d o p o m a g a ć  w e  w s z y s t k i ć m  , i g d y  - 

i,y p o w  m d ł o  s i c  p r z e d s i ę w z i ę c i e  z y s k  s p o d z i e w a n y  

‘ - i e l i ę  p r / e z  p o ł o w ę :  1 10 i e s z c z e  z a r z u c a ,  z e  W  i l -  

k u i s o n  0 ( | c z a s u  d a w n e g o  i e s t  n a  ż o ł d z i e  H i s z p a ń s k i m i  

o d  K r ó l a  K a t o l i c k i e  o  d a r y  i p e n s y  e o d  l e r ą ł  , 1 z a -  

w s / e  b y ł  o b y w a  e l e u i  z i e  ż y c z ą c y m  o y c z y z n i e  L e c z  
t e  o i k . n  ż e m  a ż a d n e g o  s k u t k u  m e  s p r a w i ł y ;  W i L i u -  

soi i  s ł y n i e  d z i ś  u  A m e r y  k a n ó  w  k t ó r zy  w i e d z ą  i a k  c h w a ­
l e b n e  ś w i a d e c t w o  d a ł  f , / e d K o n g r e s s t m  i n a r o d e m  
B r e z y  n e i i t  J e l l e i  s o n  c n o c i e  
G e n e r a ł a

N i e  p r z y s z ł ą  i e s z c z e  w i a d o m o ś ć  n r z  d o w  a o 1 o -  

w t o i i . e m  z d o b y c i u  B u e n o s  A y i a s ;  t y m  c z a s e m  k u p -  

3 A u  i J s ey  i n a i ą c  i n e  w ą t p l i w ą  n a d z i e i ę  ż e  t o  w k r ó t -
■ i ś t ą p i ,  w y s y b n ą  w i e l  o k i ę t ó w  z ł a d u n k i e m  b o ­

g a t y m  d o  t o y  o s a d y  s p o d z i e w a j ą c

1 w i e rn o śc i  w sp onu  i o n e g o

s o b i e
s i ę  t e r a z  n a d g r o -  

p i e r w ' s z  y  w y  p r a w i e ,  
o r d  ż e g l u g a  n o t ą  i e s t  t a i e u i u i c a .  / m a ­

tm 11 s / p a i i n r h  w M o :  f e v i d e o  r z ą d  
k a z a ł  w  k o s z a r a  e h  g w a r d y i  K r ó l e w - k i e y .

o n  J a c o t . i  c z ę s t e  i o z m o w \  m i e -  

i m e r e s s ó w  ( a n  1 ■ m g .  

S* o- n a  p ó ł n o c  p r z e z n a c z o n e  
i< s z e z  t ; k t o  b y ł  d a  w n i ey  w  p o r t a c h  

D < . . l  B a t n s g . i l e  D n u  s .  n i g d y  p o  o l m e  
g o  d z i . s i e y s z e m i ,  v i u „ „ ą a i, e  „  ia ł  u.  | e l m m  e są  

w s zy  si Kie w o n  „ n e m ,  , p r z e w o z o w e , , . !  s i a t k a m i  w i t z -  

n i c s k o n c z o n e y  , m a s z t y  p o d o b i e ń s t w o  m e i a k i e  a- 

M* p o k a z u , ą ;  r a  b r z e g a c h  z g i e ł k  n i e s ł y c h a n y  l a k  w i e -
\ v i 4 <»l \  / k ó \ v | m c , . .  j , /* ‘ J • ? / - ( i “ i e i  j \ , c j t  kii  V* eg«* i m a . ;  k i o -

! / y  , m n 3 P 1" Wę są p r / e / m i z e n i  z a b . t I ł , i ą s „  „a  o-

' 7 ' a :  1 " s Z e l Ł j e  P o d o b i e ń s t w o  z e  t a  p o l e g a
c a ł a  ■•••' - - : — J .O

S t r a t ę  p i u n e - i o n a  w  
G e n e r a ł a  C r a w l  

m i o n a  z d o b y t e  
z ł o ż y ć

B r u s k i  B c s e ł  B a r e  

Wa z Aj 1111str  m  z a g i a  i c z n y c  

P l o t ł y  1 w o y s k a  A u g i  I ś k i e  
m e  w y t l i o d z ą

Y a i  m o i . l h

b e  li ni

m i k c i u t c  l y i ł ł o  wy  „ i d z i e  p o d  z ; , g | e
I  t 1 e s  K a t o l i k ó w  1 i e  r e e l  l 1 • d , ,  ... r y t i i o  b e d z i e

...............i , ; , ™ , ........................................

U  ,M " i . "  - i f - o<-*oł 1 s l r o i w u k o w  m i e ć  lu- rU 1 •
" . . . o ,     o l ‘ Z . ; ' 1
‘« t  i Il . l o  z n a n y  z a  | . |  z e e m c T ' k  7  
p r z y i | . | . . n • '  a  K a t o l i k ó w  al l3 d a y  n n i i e y  n i e  „ c z y , , ,  E l e k t o r

w p r o w a -  

n a -  
p r z y -

>o

“ M'v i J . « o . o m  u r o c z y  s t c y  o b i e -
y .  z e  p r z e c i w k o  w i a d o m e m u  p m i e k t o w  i

l u a ć  h t
CMla
P io

' ' • ‘oś ,

, ,  , ■ g o r l i w i e
n z M s , e , „ „  O y p o z y z y , , ,  „ i e , l a w , , ,  l i -
z . i , , e  , „ e  z  . .

„ „  ' “ f      1 *  „ i e  b e z  i u -
D  v 1A k s z e v  w i e l o r a k i c h

i o c i a z

• ę d z i e
1 ś l e l u a

ei  w s /

Jse i  
*Tlj

<yc.

O i „ e o (1 p r z e s z k ó d , i , l l e .

lH)VvtG v i a ł  b o z r u c b  7 l >°  "  , n  e 3 ^ a t htie I, , it r z ą d  „ . „ s i a ł
b g  a s z a ć  i d o  s k u t -

n y  d o

s t o l i c y  1 u r e c k  i e y  
w i o n v e h .

D a w ;  o p o d p i s a n y  i e s t  t r a k t a t  m i ę d z y  B r y t a n -  

n i ą  \ t . i L  i t a  A m ,  ry k a r s k ą  . d o n o ś z o i  o  z YVas i . in_r-  

t o n u  ż e  l  i e z y d e n t  J e l i e r s i h  mfe p r z y  b ł  w a r u n k ó w  

n i e k t ó r y c h ,  ,  n o w e  i n s t r u k t y e  p e s ł o m  s w o i m  d o  b r i -  

d y n i i  p r z e s i a ł .  D o t ą d  i d n a k  b p r z y  by ci i i  t y  cli  i n - 
s t r n k c y ,  n i e  s ł y s z e m y , k t ó r e  c h o c i a ż  n a k o n i e c  p r z y i -  

d ą  z a y d z i e  n o w a  t i u d u o ś ć ;  b y l i  M i n i s l r o w i e  p r z y -  

l a c i o ł  s w o i c h  w y z i i a c z y l i  d b  t i a k l o w a h i a  z  A m e r y k a ­

n a m i ;  p o  z a s z ł t y  o d m i a h i f e  ć i  h i e  z e c h c ą  p o d o b n o  

d z i e ł a  k o ń c z y i  , a l b o  r a c z e y  h a  n o w o  b o ż p b c ż y n a ć  

w e d ł u g  m y ś l i  s w o i c h  p r z e c i w n i k ó w .  P r z y d a ć  trzeba  
ż e  d z i s i e y s i  M i n i s t r o w i e  m o g ą  i n a c z e y  S ą d z i ć  b  i n -  

ł e r e s s a c h  i z w i ą z k a c h  A m e r y k a ń s k i c h ;  n i ż  i c h  p o ­

p r z e  n i c y ,  l a k  w i ę c  d z i d o ,  k t ó r e  z d a w a ł o  Się  d o ­

k o ń c z o n e ,  a l b o  p r z y n n y m n i e y  k o ń c a  b l i z k i e  , i ś ć  m u ­
si  w  p r z e w l o k ę  „ a  CzaS n i e z a m i e r z o n y  z  w i e l k ą  o -  

b u  n a r o d ó w  s z k o d ą  W d z i e ł a c h  J i a n d J b Y v y c h  i  k u ­
p i e c k i c h .



W R O C Ł A W  d so iVlaia. O czynnościach 
w o i e n n y c h  w p ro w i n c y i  Szląskiey  nie  m a m y  donieś 
n ic  no w ego  t w i e r d z  t ak  d a w n o  opasanych Neisse i 
Cosel  t rzy  m a i ą  się G a r n i z o n y ,  od po r  m ę ż n y  czyniąc 
ob legaiącym  on e B a w a r c z y k o m  i W u r t e m b e r g c z y  tom  
J u ż  zaś kom m en d  eru ia cy  w  G lat z  i S i l b e ib e rg  
n e r a ł o w i e  G o e tz  i X.iąże A n h a l t  1 li ss częste y 
c i eczk i  ro b i ą  n i ep rz y j ac io ło m  w  polu  s to i ącym  u - 
p r z y k r z o n e ,  k t ó r z y  nie raz  musie l i  zan iechać  o ę 
ż e n i ą , i  ca łą  p r a w i e  po tęgę  z ■ racać  n a  P ru ssa  w.  
W  l icznyc h  u t a r c z k a c h  ludu  wiel e  t r a c ą  z p r z y m ie -  
r z e ń c e ;  do  mias ta  naszego r a z y  k i lka  w i  z ie l i śmy 
p r z y p r o w a d z o n y c h  żołnie rzy  r a n io n y c h  n a  k i lkud zie  
siąt  wozach.  P a t r y o t o m  N i e m i e c k im  s m u t n y  ies t o 
b ra z  t e y  w o y n y ,  k tó ra  d o m o w ą  n azw ać  s ię p o w in  
n a ,  g d z ie  oby w a te le  i ednego  n a r o d u ,  sy now ie  i ed n ey  
o y c z y z n y ,  k r e w  obf ic ie  p r z e l e w a i ą  za  s p i a w ę  
n i ch  oi^cą, i  dla korzyści  cudzoziemca.

W  okol icach G lat z  i S i łbe rberg  w sp o m n ien i  w y -  
że y  P r u s c y  w o d zo w ie  z g r o m a d z i l i ,  od 17 do 20 ty  
sięcy wi  s m a k ó w  * os iadłych w  części górzystey  
s k h  , w o j s k o  s łu s zn e ,  i w ie l e  do k az y w ać  zd o ln e ,  lecz 
n ie  ca ły  reszcze t en  lud ies t  w  broń op at rz ony .  M i ę ­
dzy  żo łu ie rzum i  F r a n c u z k i e m i  i b a w a r s k i e m i  częs te 
za chodzą  s w a r y  , k tó re  koń czą  się pospol icie n a  k i w i  
p rz e lan iu ,  bzp i t a  e w o y sk o w e  s p r z y m i e r z e ń c ó w  u  nas 
bez p r z e r w y  są nape łn ione r a n io n e m i  i c l i o r e m i ; do 
s t a rczan ie  i m  wszelMcl i p o t r ze b  iest  bardzo kosz­
t o w n e ,  z k ą d  n o w y  c i ężar  p r z y b y w a  Szląskowi  u c i ­
śn ionemu.  K a ż d y  p a m i ę t a ,  i ak  w i e l k ą  k o n t r y b u c y ą  
w  gotow'ych p i e n i ą d z a c h ,  l e k w i z y c y ą  w  s u k n i e ,  p l e ­
t n i e ,  s k u r a c h ,  b y d le ,  k o n iach ,  zb o ż u ,  fu rażach  n a ­
rz uci ł  n ieprzyi ac ie l  W r o c ł a w i o w i  za ra z  po k a p i t u ł a -  
cyi .  D os tar czy l i śm y  w s zy s t k o ,  w y i o w s z y  s u m m ę  3oo 
ty s ięcy  t a l ar ów  k tó ra  ieszcze za legała ,  i  tę  H i e r o n im  
l i u o n a p a r t e  podziel ić kazał  na  w szys tki ch  m ieszk ań ­
ców ogólnie w m ia rę  ich ma iu tku  1 s t a n u , ażeby w 
czasie n a j k r ó t s z y m  złożona b y ła ,  pod  bo iaźn ią  ex e -  
k u c y i  w o y s k o w e y .

iśtan Szląska  całego p r a w d z i w i e  iest  op łakany .  
N i e  m ó w ie rn y  o w ie lu  tys i ącach m a n u l a k t u r z y s t ó w , 
r z e m i e ś l n i k ó w ,  ludzi  z p r z e m y s łu  ż y i ą c y c h , k tó rzy  
kruy opuszczając  szukal i  za g r a n ic ą  losu szczęś l iwsze­
g o ,  m ianow ici e  w prowiucyscl i  M o n a r ch i i  A u s t ry a c -  
k iey .  I n n i  o b y w a te l e  k t ó r y c h  s tan  i kon iecz na p o ­
t r z e b a  do z iem i  oyczys tey  p r z y w i ą z a ł a ,  t r a c ą  s p o so ­
bność n ad g r o d z e n  a  sobie szkód p o n i e s i o n y c h ;  ro ln i ­
c t w o  p ie rw sze  ź r ó d ło  i ch  d o s t a tk u  u p a d a ,  n i e p r z y ­
iaciel  w ysył a  l iczne t r a n s p o r t  1 do P r u s s  p o ł u d n io w y ch  
z rozma ikemi  p o t r z e b a m i  dla  w o j s k a  s w o ieg o ,  konie 
n a  t e n  ko niec  za b ra ne  w Szląsku t y s i ą c a m i , bardzo 
r z a d k o  1 to w l iczbie n i e w i e l k i e y  p o w r a c a i ą ,  do p r a ­
cy n a  zawsze nie  zda ln e .  D on ieść  m u s ie m y  pos tę­
p e k  ni ep rzy iac ie l sk ieg o żo łn ie rza  n aganny  , g robom  i 
u m a r ł y m  nie  przebaczono.  Zszedł  z tego ś w ia ta  i 
z p r z y z w o i t ą  r a n d z e  swoiey  uczciwością  p o g rz eb io -  
ny zos tał  woysk  P r u s k i c h  G e n e r a ł  L i e u t e n a n t  Dolfs; 
zgwałc i ł  w ieczn y  r y c e r z a  p r z y b y t e k  żo łn ie rz  F r a n ­
c u z k i ,  i nogi odcioł  ażebv ł a t w i e y  za io ł  obuw ie .

L I P S K  d. 25 Ma ia. W i d z i e l i ś m y  d y w i z y e  
b r a n c u z k i e  od a r m i i  YYtoskiey o d e r w a n e  spiesznym 
m a r s z e m  p r z y b y w a i ą c e  do Saxo ni i  pod G e n e r a ł a m i  
B o u d e t  i  Mol i tor .  Z  pocz ą tku  ro z u m i a n o  ze w k ra -  
iu  naszym  zostać m i a ł y , iako nal eżące  do r e z e r w y ,  
k t ó r ą  t u  i w  okol icach M a g d e b u r g a  chcia ł  zg r o m a ­
dzić M ar sza łek  B r u n e ,  i do 80 ty s ięcy  lu d u  żbroy-

nego  dope łn ić  łącząc f l i szpat iow s p ó d z ićw an y  . 
T o s k a n i i  i  od gór  P y 1e n e y s k ic h ;  lecz nadspodzitń 
od m ien i ło  się w s z y s t k o ;  w sp o m n ien i  W odzowie  10 
H a l l e  p r z y b y w s zy  ro zkaz  odeb rał  pośpieszać do ■•te. 
t irm.  Maią  a lbow iem  donies i enie  F r a n c u z i ,  ze wi t  
ka  f lo t ta  Angie lska  w k r ó t c e  na  m o rzu  B o h } 1 1 1 
spo d z i ew an a  p rz ybędz ie  do b rz eg ó w  P c m  <
liczne woysko na  ląd w y s a  z i , k t ó r e  z 
połączone pod nayw yższą  k o m m e n d ą  K ró la  t ll,u,v“ l 
Adolfa do  N iem ie c  w ta r g n ąć  zamyśla.  M a r s z a ł k o w i  

B r u n e  zlecone ies t  s t a r a n i e ,  aż eby  k r a v  podbi ty  u -  
bezpieczaiąc  od n a i a z d u , w n i w e c z  obracał  n i e p r z y ­
jac ie lskie  za mia ry .

H A N  N O  W E  R d.  aa  Maia.  K r a y  nasz od 
żołnierskie!)  p r z e d i o d ó w  nie  ies t w o l n y ,  c iągną do 
w i e l k i e y  a r m i i  F r a n c u z k i e y  w P i  ussiech m  odzieiic-j 
n u w o z a c i ę ż n i , do  r e z e r w y  M arsza łka  B ru n e  b a t a w o -  
w ie .  T w i e r d z ę  H a m r l n  iuż  op a t r zo n o  w e  wS .e lk ie  
p o t r z e b y  na  d ługi e  oblężenie.  Z re sz t ą  g łuche u nas 
m i lc zen ie j  o b y w a te l e  pozbawien i  ląc lowigo i m o rsk  e -  
go h a n d l u ,  do os ta tka  wyniszczała  się ażeby n i e p r z y ­
iac iołom swoim  dostarczyl i  co kazano  K on t ry b u cy  a  
ty g o d n io w a  od ki lku  mies i cy n a r zucona  płac i  się r e ­
g u la rn i e  do ni ezam ie rz onego  czasu.  YV H o l icw u e r -  
skiem woysku ogłoszono,  że syn  starszy A m l w u a  r u -  
o n a p a r t e  zowiącego  się ich K r ó l e m  n i ed aw n o  um arł .

D A R  Al S ' l A D  '1' d. zb Alaia. Zn aiomy iest li­
c z o n y m  N iem co .n  W i e b c k i n k , k t órego  rząd l i a w a r -  
sk u ż y w a ł ,  w p rz ó d  A u s t ry a ck i  do ro b i e n i a  hu na -  
ł ó w .  W ysz ło  z d r u k u  te ra z  dzieło  iego r w , 
r e m  o d k r y w a  ca łą  u in ie ię tnosć  sw oią  , pisząc o l /.ek 
zg łęb ianiu  1 p r o s i o w a n i u , o p ro w a d z e n iu  k an a łó w ,  
o zegludz e  w e w n ę t r z u c y  , o korzyściach ztąd w y ­
n ika jących  dla ro ln i c tw a  i handlu  naos la le c  ■ Uro­
nien i  i t w i e r d z  kra iowyc ł i  p rzez  ł a t w e  zrobienie  z a ­
l e w ó w  sztuczn eh- Z n a iący ch  ar- zgodn e i t s t  z d a ­
n i e ,  ż e  to  dzie ło W i e b e k m g a  w swoim rouzaiu  p i e r ­
wsze  iest  i naydoskonalsze.

H A G A  u. 20 Alaia. Z o n a  sław n go J . lanchar-  
d a  stol icy naszey mies zkańcom dać chcia ła w i d o w i ­
sko żeglugi  p o w i e t r z n e j ;  zysk c a ł , p rzeznacza jąc  na  
n ieszczęś l iwe mias to L e y d e u .  Nie  po wiod ło  się p r z e d ­
s ięwzięcie  ; zia p o g o d a ,  w i a t r  ciągle unoszący ku m o ­
r z u  przeszkodzi ły  kobiecie wzbi iać się nad p o w i e ­
t r z e ;  zg romadzo ny  t łum 1 cl 11 bardzo wie lk i  czekał  
uu p ró żn o  5 g o d z in ,  1 odśzedł  111, u k o n ten to w an y  ; b a ­
lon zos tałby p e w n i e  lozs za rpnn y gdy by  go m e  oba­
l i ło  m i e j s c e  w  k t ó r e m  się z n a j  u o w a t ,  to iest , a -  
łac r z ą d o w y .  W k r ó t c e  potem  nad jechał  tu  B l a n ­
c h a r d ,  i doniósłszy że d a r e m n e  p rz y g o to w an ia  zo .y 
ku pod ró ży  wiecey tys i ąca  zlot.  Hol i.  s t ra ty  p r z y n i o ­
sły , o św iad czy ł  sam wzn ieść  się w g ó rn e  s t rony n u  
sze śćdzies ią ty ,  k tó ry  m a być iuż  os tatn im.

J l  O  G  U N  C Y  A d 2g Alaia. P rz yszed ł  od r z ą ­
d u  l o z k a z ,  ażeby Ofi i cy e ró w  i  żołnierzy S z w e d zk ie  t 
n i e d a w n o  p r z y p r o w a d z o n y c h ,  k tó r z y  w  P o m e ra n i i  
p o j m a n i  byli  m e  odsyłano w gląb  F r a n c j i  h c z  w 
m ieści e  naszein z a l r zyu  ano do ro z rzą d zen ia  dalsze 
go. O  w k ro c zen iu  pos i łkowych w o y sk  Hiszp ańskich  
w  g ra n ic e  F r a n c u z k i e  d o t ą  1 n iem a  p e w n e y  w i a d o ­
m o ś c i ;  i e d n a k  w L o t a r i n g i i  , 1 Aisacyi , k ra iu  d w óch  
m o s t ó w ,  S p i r z e  , i u nas za lecono mieć -wsze ka  go ­
towość na p rz y ję c i e  otiych.  S ły c h ać ,  że zw ią zek  d o ­
tąd  R e ń s k i m  n a z y w a n y  przy jąć  m a  iinie N iem iec ­
kiego.


